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Z frontu ?od S&lonikarri.
Budapeszt, 17 listopada.

» A z  E s t*  donosi a  bufl)ganskioj k w a te ry  w o jen ­

nej:
Po obili stronach kolei nOd Floriną tocay się 

od ldiku dmi zacięta bitwa. Nieprzyjaciel otrzy­
ma! ta nowe posiłki.

Wojaka feisłgfwskśe .przy pomocy posiłków 
niemieckich bronią z niezłomną energią swoich 
stanowisk. Serbowie drogo opłacają każdą piędź 
odzyskanego terenu.

parlaime>nitu S a u d o n a .  PnrofizTa połows li­
berałów i członków party! robotniczej, uudzież

irrując pomiędzy sobą odległość 100 kioków, 
idziemy przez łąKę. W  tym czasie, gdy wszyst­
ko podnosi się w cenie, życic ludzkie stało się 
Łamem, Jeden człowiek nie jest dła Rosyam wart 
strzału działowego. TTzeba co najmniej dwóch.

_ _____  ^ _________  _________________  _______ Łąka graniczy z Adamówką połumnjowem
prawie wszyscy konserwiatyści poparli ów wuio- ju^cdiuieściem Brzeżnn. Miasto leży za nami, o- 
isek. Izba ehnohała spokojnie ■wywodów T  h c- j Jtikor . mgłą o cieninobłękitnem podłożu, z po- 
■m a s a ,  który przemawiał umiarkowanie. S od  którego sfcrzplSą błyszczące cze wierną

T h o m a s  zarzucał rządowi, ż© niie znalazł szczyty kescołów i lśniąco binie domy. I . spa- 
ani jednego słowa, ażeby dać wyraz uibolewaniru małe cole dla Rosyan, którzy po drugiej stronie wat'ia 
z powodu owych zajść. Ctał-onek gabineuu S a- mają swoje stanowiska, Golem okiem widać ^ _ . ° rcze 
m u e l s  oświadczył, że działalność M a c  D o - brzegi ich rowów.
in a 1 d a  jest nadużyciem, a> jeigu poglądy na Oglądam leje, rozsiane uc łące. Niektóre są 
sprawę pokoju są spnzeazne z poglądami narodu zupełnie świeże —  w innych nagromadziła się 
angielskiego. Gdy ton ruch zoikiiiey okaże się, juz wiodą- Powstały wcale poważne sadzawki

Ale wniet i oni padną A  wtedy będzie tu szu­
mieć martwy łos nad ziear.ią., pokrytą wy&oko 
zwłokami.

Ust z Piotrkowa
(Korespondencja „Nowej Reformy”.)

Piotrków, 12 listopada. 
!nPo proklamacji państwa polskiego, — Przygoto­
wania do wyborów Rady miejskiej. — Nowe pisma 

w Piotrkowie. —  Otwarcie publicznego 
srminaryum żeńskiego. — Pedagog krakowski 

kierownikiem).
Po manifestacyach z okazyi proklamowania nie-

W. ks. likotaj u *;ara.
(Tel. wf. ..Nowrcj Reformy”).

Berlin, 17 listopada.
„Deutsche Tageszcitung“ donosi ze Sztok­

holmu:
Jak donosi „Riecz“, w. lis. M i k o  ł a j M i k o- 

ia  j c w i c z zostai wezwany przez cara do głó­
wnej kwatery wojennej.

Pomyślna polsleulo eeleitne 
rateydi.

śni
Ltl itiT

Budapeszt, 17 listopada. 
'̂Pastci Łloj'd :< prz.ynoBi o położeniu wojen- 

nesn wrywody majora Ś c h r e i b o r  s h to f e n a, 
który daje iteutępiiją -ą ogohią dłarakteiystykę: 

ilęzstrząsająo •obecną sytiuacyę na wszystkich 
troutach, mzysikaimy obraz stanowczo pomyślny 
ila niocaiist.w centralnych i ich sprzymierzeń­
ców. Na głównych frontach a^nde tych mo­
carstw trzymają się zwycięsko na owjSiidh stano­
wiskach, przeszedłszy iiobroiwoinie do delenzy- 
wy, na innych odcinkach podjęty ofeazywę 
posuwają s'.ę zwycięskó naprzód.

jak mało mdał ziwoIonniłŁÓw.

Przesileń*© wojskowe w Anglii.
Berlin, 17 listopada. 

„Bcrliner Lokal-Anzeiger“ donosi z Hagi:
Krytyczne wycieczki przeciwko aduuralicyi pebn. 1 >tzintą wielkie bębny, trzaskają ka-

angielwkicj, uprasriane uwłaszcza przez prasę iabiny ..'.aszynowm Ostre 'Strzały dział pniowych
Northclitfe‘a i „Monning Post“, w  wwdążku z za- T02> uszy. Rozpylonziem ia tryska fon-
tairganti pomiędzy asliniralicyą a ministerstwcan tamnajni. łoza  nasypem koltjowym-) gdzie nie-
wojny w  sprawie lotnictwa, były przyczyną, że 'P^yjncicl nas nie widzi, gromadzimy się.
minister marynarki B a l f o u r  powziął zamiar ’ >r‘ “■ostajettuy się w górę i stajemy
ustąpienia. B a l f o u r  czuje, ze w sprawie lo- Pr5; ^  laseiHŁ, a raicstej pnzed orfodym, »]>jęknyrm
tnictwa ministerstwo marynarki będzie musiało "Jkowyni. Z (wśród 'bjmnaitno-złotyoh ko-
poddać się opinii ministerstwa wolny. Próby f 00. ^ 0 ^'z' ^  w  ipowiMcze uiefiki (ptak,

x “ krąży -wzfeStraKzony i wanam w

podległego Królestwa Polskiego, po dniach głębo- 
Rosy;mie muszą posiadać dużo artyleryi cięż-1 kieh, nigdy niezapomnianych wzruszeń, stary nasz 
kiej. Igród trybunalski wracać zwolna zaczyna do nor-

Szoroka dolina leży pomiędzy-Złotą Lipą a ! malnego codziennego trybu życia, 
potokiem Ceniówką. Tu i owdzie góry wbijają. ■ Wprawdzie ten tak wielki moment dziejowy nie 
się klinem w  dolinę. Na tych kLnocb przocrwie, przestaje być w dalszym ci.ągu przedmiotem ży- 
glycli ukodówili się z jednej strony nasi, z dru- wyeh rozpraw, zwłaszcza, że wczoraj właśnie uka- 
giey Rosjanie. Poranna muzyka rozległa się w zały się na lnurach miasta afisze z podpisami obu

generał-gubernatorów Królestwa Polskiego: Kuka

nej, przjstrojonej nader efekiownie w krzewy zio 
leni, emblemata narodowe i portrety bohaterów 
i sławnych mężów PolsKi.

Otwarcie uczelni u nas pierwszej, publicznej 
miało charakter ściśle domowy, rodzinny. Mło­
dzież i nauczyciele byli tylko zebrani. Przemówi* 
dr Jan M a g i e r a ,  kierownik zakładu, wskazując 
w pięknych słoivach na cele i zadania nowej szko­
ły, zwłaszcza w dzisiejszej chwili osobliwej.

Tom. PI.

kompromisowe nie powiodły się.

Piuro Reutura donosi dn. 13 b. m.

Wojna powietrzna;
(Tel. c. U. Biura korenp.)

Kairo, 17 listopada.
Podctzns

3z.i,.ie\jszeg<) ataku .powietrznego' izginęlo 14 
osób, w tern 4 eiiiropejczjdców, a 25 0'uniosk) ru- 
ny, w  tom 4 Ciaropejczykóyy.

C-rganlzacya sil lotniczych w Niemczech.
Berlin. 17, listopada.

T ’zrasóająco izmaiczctnie wojiny powietrznej 
izyni kotneciznefin wszystkie środki wnilti po- 
■/istr.ziiOj i ółrrcny w  po u i w kraju, zjednoczyć 
w jeJnem miejscu służbowem. Jednolite zoniga- 
aizowanie i ur-ząd-mnic tych śirodików wojennych 
pnzckaci no. 'komrendterojąceniu geneoniłowi sił 
boj o wyeh iotn iiczych «.

I'rowadat?nie is(prawr ko mend era j ąc ego gene­
rała "il 'bojowych lotniczych powierzono generał 
poruoziuikoiwi v. II o o p;p e r n, dotyehezas lue- 
rowniiltowd rezerwowej) dywizji.

i Beselera, nawołujące do wstępowaniu w szeregi 
powstać mającej armii polskiej, niemniej jednak 
uwagę powszechną pochłania coraz bardziej spra­
wa zbliżających się wyborów do Rady miejskiej.

Dotychczasowy zarząd urasta sporządził już li­
sty wyborcze, oddzielne dla każdpj kuryi. .Miano­
wany komisarzem wyborczym dla naszego miasta 
starosta tutejszy, dr Juliusz D u n i k o w s k i ,  
ogłasz.a, że listy wyborcze zostają wyłożone w ma­
gistracie od 16 b. m. począwszy aż do 24 b. m., aby 
ka.żdy wyborca, wrzgłędnio komitety, mogły wglą- 
duąć, czy trafnie listy sporządzono, i wdrożyć po­
stępowanie reklamacyjne.

Przy tej sposobności wypada zanotować fakt, 
który w Piotrkowie wywołał powszechne zdumie- 

wyfbuchając, wynzucały szcizą-tiki awloik na koro-i11̂ - Oto z dokładnych zestawień okazało się, że 
ny drzew. |Piotrkó\v, miasto o 40.000 mieszkańców, posiada

Ta góra zalesiona ma 400 imetrów wysokości, znikomo szczupłą garstkę inteligencji z wyksztal- 
Oglądana z samoiohu ma ksatalit. konia z bujnym 'cenusm uniwmrsyteckiem. JVystarczy nadmienić, że 

Rząd rotsyjlsiki oświadicza oficyalmie: ^Rządy ogonom. Stoimy na południowym jej krańcu —  ' IV pierwszej kuryi (wyższy cenzus inteligencji)! 
Nuewiioc i AusćiroAMęgietr, korzysibająo a zajęrcia tylko -dostaliśmy się w  gąsacz, spotkaliśmy'ma w mieście naszem, wiiStwcm */  T»mmw

żolnioi^zy owydi silnjTeh 'blokbtTuzów, Irtórc są 
d-uimą woijisika, iprowadiząceigo

Cśa*lstStzenlg rzqt!n rosyjsKIsSo 
w sp:«i2 pcisklsl.

Bartin, 17 listopada. 
i»Ber].ir>ar Lokalanadiger^ donosi a Poitoislbur-

powney części 'zienn roeryjąlcłcHt, proklamowały

krąży piżieetraazony i aąpada w zarośLadi. To 
szary gołąlj leśny.

Maniy iprzedi sobą. las Łysonio. Arena naj- 
•kflwfąwszych i najdizikSEjmh wal'k o Bnzeżany —  
nieszczęsna góra, 'która od ostatnich dni wrze­
śnia przesiąkła więcej krwią niż 'wodą; krater, 
ipełen niarnieckich i rosyjskich pocisków, które

oderwanie od- Rosyi t«rybOTyu«n polskiego. Nasi oficorowio obo^ujd, jak szorogowW, podnamio 
■nł oprzyjoerelo .m?iją widocznie zamiar wyipełnić tam i, Ino dachami z gałęzi 
swoje armie rekrutami (polskimi*..

większem, niż Tarnów, prą- prowad2iljacvch 
wo srłosowama zaledwie 65 panów, którzy z pośrod 

wmjnę pozycyjną, siebie dokonać mają wyboru 10 radców i 10 ich 
zastępców!

Zainteresowanie wyborami z dniem każdym sta-

M c ii śni® w Bitom? w®.
Zamość, 15 listopada.

Stosunki w Królestwie Boiskiem pod względem 
sanitarnym są wprost opłakane pomimo energi­
cznych wysiłków i starań tak ze strony czynników 
obywatelskich, jak i zarządzeń, wydawanych przez 
władze okupacyjne. Wypadki chorób zaraźliwych 
w powiecie Zamojskim są na porządku dziennym 
Zwłaszcza ospa, dur brzuszny, szkarlatyna i dy- 
fterya, grasują wśród ludności na szeroką skJę. —
Z powodu znacznej rozległości gmin miejskich ’ 
wiejskich i małego zrozumienia przez większą 
część ludności najbardziej prymitywnych wymo­
gów hygieny me są wójtowie w Kró'estwie j ich 
organa w stanie podołać zadaniu swemu w dzie 
dżinie policyi sanitarnej.

Wobec tego tutejsza komenda obwodowa zarzą­
dziła ustanowi?me w każdej gminie miejskiej i 
wiejskiej K o m i e y i  s a n i t a r n y  c h, które są** 
organem pomocniczym i nadzorującym przy spra 
wwsniu  przez gminę miejscowej polic-yi sanitar­
nej.

Zadaniem Komisyi sanitarnej — jak donosi 
„Dziennik Urzędowy” — będzio tedy poświęcania 
ciągle bacznej uwagi wykrywaniu istniejących 
braków na polu sanitaruem, a to przez przedsiębra­
nie częstych rewizyi i przez natychmiastowe usu­
wanie tychże przez Urząd gminny (Magistrat). — 
Komisja sanitarna starać się ma w szczególności 
o czystość gościńców, dróg, placów, miejsc zgro­
madzeń publicznych i mieszkań, oraz kanałów oó- 

nieczVstości, dołów kloaeznych i

.prawu międizynarodoweimai, powiada naoetatede 
cząA rosyjski:

sRcsyanuwm a te jw k h ifm acyę  ea  pozbaw ioną 
wszfclkiój wartości. Rosya w  toku wojay wy po­
wiedziała się dwukrotnie oo do sjxrawy ipolsikiej 
i ma .zamiar tworzyć Królestwo poibkie, j-bojmu- 
jace wszystkie części Folisld.

t. d. nadzorować cmentarze, grzebowiska i rakar- 
nie, tudzież czuwać n;id tern, ażeby produkta spo­
żywcze i woda użytkowa, oraz do picia odpowia­
dały" warunkom sanitarnym. Do obowiązków Ko- 

, misji sanitarnej należy dalej śledzenie za wypad- 
. . .. . . , , SJlrA7: 0 n0 . kami chorób zaraźliwych i zawiaoamianie c nieb

C iągną się 'i.izdłaż o-rneigio btrzagiu zbocea, kro- ™1 e a _01C =0; ,° P C. 1 °./.c iczas mam> uz j władz. Komisva san.tarna ma nadto przy każdej 
relgo dolny brzeg obsadzony jiast pnzez Rosyan, okrągło dziewięć, a dziesiąty flagi Państwowości 7f1s

tw ósŁą p ra w ie  &za- polskiej) jest w stadyum  organizowania się i w bie-

Wniet dostajemy się do rowów sSitrzdoakilch. Je sić con:z większe, a miarą ożywienia się akcyi
Oświa-diczywisizy idalioj, że to się sprzeciwia Nigdzie nic widziałem tak osobliwych j&wów. —  wyborczej jest powstawanie

liow8 nota amerykańska.
(Tel. wł. ..Nowej Reformy”).

Kolonia, 17 łibtopiada. 
c-Kokiiścho Zteitiunig« donosi ze łśzwajca.ryś: 
Rząd sjnieiryknński iprzedtozy rząidowi angiel­

skiemu nową notę rr sprawie konfiskowania 
posyłek pocztawych, czarnych lists i konfisko­
wania kontrabandy wojennej.

------------------o------------------

iii psliiij f p in i nftttL
(Teł. wł. „Nowej Reformy").

Haga, 17 listopada.
Donoszą, it-u % Londynu:
W  angielskiej Izibie gmiin postawił pacyfisto, 

T h o j n a  s wniosek o odroczonie posiedzenia w  
zrwiąaiSli ,z infeśrpólaeyą w  spirawie usiłowanf^go 
rozbicia zgromadzenia (pO'kojO'W'ego, któro urzą­
dził 'Członek parkwnentiu M aic D o n a 1 d. Zgro­
madzanie to usiłowali rorzB/ić stronnicy członka

Wsparcia dla PpSaków w Kusyi.
(Tel. c. k Biura koresp.)

Petersburg, 17 fetopada. 
(iPetwrsIb. aj. td .) sp y ^a^ io n a  jeeit do oświad­

czenia, «6 weziefl.ki.ej podstawy jest pozbawiona 
złośliwa 'i«olgłoska o wstrzymaniu wypłacania 
wi3pa.rć Polakom, którzy achiroinili tsię do Rosy i. 
Wsparcia iol zitla się tlał ej.

Fdożenie w ki-yku.
(Tel. C. k. Biura horespą

MetlyoSam, 17 listopada.
>Sęfoolo« donosi, żo wiadomości dyplomaty­

czne, nadeszło do Rzynmi, pnzedsta'v» ia-ją sytua- 
cyę w Mefkisyłcu jajko bardzo poważną i ozn* - 
czają zbrojną interwencję Stanów Zjedi sczO- 
nych, jaiLo rzecz mającą bezp^średmiu uiasitąpić.

F g d  ' B r z n ^ u ^ u
O walkach tuż pod Bradonami przy­

nosi „Borliner Tageblatt1 następującą 
kore&pondeucyę swojego sprawozdawcy 
wojennego W, II e g e 1 e r a:

—  Proszę pięknie, moi panowie, wysiadać. 
Inaczej miogą was zastraelie.

Austryacki żołnierz, stojący na straży, wycią­
ga ręce na znak, że dalsza droga nie jest wodna. 
Samochód zatrzymuje kię. Po jednemu, u trzy-

pa-aiocinają g '0 'kiMcakrotnie i 
diownicę. Jedno »,i>ole« 'jest w naszych ręka-dh z4cym tygodniu ma ogłosić swój program Agita- 
drugio obo.k w rękach nosyyskiohk A  labirynt sta- cTa Prz°dwyborcza zapowiada się już dzisiaj bar 
je się tam buidiziiej zagmatwany, zo IŁosyanie (‘z0 złrwai a w dmaeh najbliższych zaczną wycho- 
uinządziOi rowy na ksz-talr. komórek w plastrze 4zić specyalue organy, poświęcono wy łączni o wy- 
.pstoczeJnym, z któiy-ch następnie zostali -wyparci, borom.
Tu nienis właściwie frontu. Nieprzyjaciel sie-l  ̂ laii adwokat R u d n i c k i  otrzymał zezwołe- 
dfti na pmzodzio, na flainkachi, na tyłach. Ponie- n*e na wydawanie pisma codziennego pod tytułem 
W'aż krzowanie odbywa się w nocy, ludzie OTyen- *Gios ’ yborczy«, p. Tytus J e m i e l e w s k i  
tuiją się jsikfoy eudcan Oo .prawda, zdairzaio się, (stronnictwo ludow^e) wydawać będzie tygodnik 
że kommnia znajdowała się nieraz na odcinku P°4 tytułem »Głos Piotrkowski*, ponadto żydzi 
.zupekiie innyim, niż jej wyznaczono. tutejsi również zapowiadają wydawnictwo tygodni-

W-dhodiziimy do odcinUm-, który wiedaie prostu wjjl w języku polskrn, wyłącznie na czas wyborów, 
do rowu rosyjskielgo. U wRejjtśicia stoją żolniorae \ W  czasach lak dla naszego narodu doniosłych 
trzymająe w rpogotewiui granaty ręciznei. "W odle- powołano w mieście naszem do życia placówkę 
głości około 10 metrów piazBd nimii ta/ą zwdoki oświatową, której brak niezmiernie dotkliwie da- 
kiliku Rosyan. Chodnik obsadzony prrzcH nie- waf się w Piotrkowio odczuwać. Otwarto publiczno 
przyjaciół. Jak daleko, arie mogli stwierdzić owi seminaryum nauczycielskie żeńskie, którego kiero- 
■dwaj żolinieiraei. 1 wnictwo objął profesor dr Jan M a g i e r a  z Kra-

Nio było jeszcizu icizasu na wybudowanie lisich kowa. 
nor, nio mówiąc jiuż wcale o siclironkka.ch praeJ 1 Zakład szkolny i jego dyrektora powitało miej- 
bombaoni. Na eacaęście roiwy eą głębokie ii wą-^cowe obywatelstwo łiardzo życzliwie, czemu dał 
skie. Ar.tylerya rosyjśka mirno codziennej (k̂ i | wyraz miejscowy organ »Dziennik Narodowy*, no- 
nona-dy nie czym w  mmiii wdęksaych szkód. — jtując, że nazwisko dra M a g i e r y  nie jost bynaj- 
Mimo to codzienni© polegnie jeden z lyeli 'dtzrfeł-, mniej obco Królestwu Polskiemu. Publikacje w pi- 
nych. Kiedyśmy sizli rowmimi, przeł)ieg4' ikoto nas 'smach warszawskich, ogłaszane przez dra J Ma- 
pędam żołnierz, jęcaąc głośno i ścisikając kori- glorę z zakresu językoznawstwa i literatury slo- 
wulsyjuta głowę. Tow&nzyt>zo broni 'pa.tmzą za wiauskiej, tudzież wygłaszane w -Warszawie i So- 
niim obojętnie, mówiąc: ■ >wstrząs neirw-owy*. (Snowcu odczyty, a ostatnio wykłady na' kursach
W (Tcwieuzwioiki aagfradaają droigę. Tu leży trup nauczycielskich w Pińczowie, zjednały kierowniko- 

,pod ipPótneim namio-tu. tam mwłoki jiuń do poło wy wi nowego zaleadu szkolnego w Piotrkowie sym- 
.pokryia rozmięlda aimiia. Ażeby nie wejść na.patyę Królestwa Polskiego-
ni*e, trzteiba'Stopy wikłauać w mało Otwoiy ścian., To też na wiadomość, że tak wybitny pedagog 
łóczoważną część poleglyol’ juć "wy r̂uesioijio. Lt>- krakowski obejmuje kierownictwo powstającego 
ża onx> w krzakach obok rowów. Prawidziwe seminaryum żeńskiego w Piotrkowie, posypały się 
»góry iziwilók«. w szybkiem tempie zapis; uczenie, tak, że w cią-

Naijcięizszo walki toczyły si% dnia 5 ib. m. Ro gu niespełna kilku dni zdołano już otworzyć dwa 
syani© w dniiu tym mieli najkirw a wszo straty'. \ kursy seminaryjne, pierwszy i drugi, tudzież trzy

Ozy już nnają dosyć zajpytuję. Idasy wzorowej szkoły ludowej, jakiej u
Ci, którzy już buoaj ssą, mają więcej niż jeszcze nie było.

nas nigdy

dosyć —  brnnd odpowiedź. —  Ale czy nowi nie 
przyjdą?

Po nabośenstwie u fary, nczenice kursów i dzia­
twa szkó” i pospolitej zgromadziły się w sali szkol-

zclarzającej się sposobności pouczać ludność, że 
najlepszą oohioną przeciw występowaniu i szeiza- 
niu się chorób rzaraź!ivvych stanowi zastosow-ama 
się każdego do zasad hygieny. W  skład Komisyi 
sanitarnej w gminie wchodzi wó,jt ''■burmistrz), jak* 
przewodniczący, oraz 3 do 6 członków.

Przy wyborze członków Komisyi należy w pierw­
szej linii uwzględnić osoby, które wskutek swego 
wykształcenia i zawodu dają gwarancyę, że ener­
gicznie i gorliwie zajmią się poprawą stosunków 
zdrowotnych. Do tych osób należą lekarze, felcze­
rzy, aptekarze, technicy, da’mj księża, nauczyciele 
i t. d. Komisja sanitarna ma dla omówienia sto­
sunków sanitarni eh odbywać posiedzenia najmniej 
raz na miesiąc i powzdąść uchwały, jakie w danej 
chwili są konieczne. Protokół z posiedzenia wraz 
ze sprawozdaniem o czynnościach Komisyi należy 
przedłożyć w odpisie z końcem każdego miesiąca.

Urząd członka Komisyi jest honorowym i bez- 
płaNiym. W  ważnych sprawmch udzielać będzie le­
karz obwodowy fachowych wskazówek. Komisye 
sanitarne należy w ciągu 14 dnę po ogłoszeniu 
wprowadzić w urzędowanie i nazwiska ich człon­
ków podać do wdadomości Komendzie obw odowej.

Zarządzenie to powitała ludność z niekłamanem 
zadowoleniem. Może energiczniejsza akcya przy­
najmniej w części będzie w stanie zapobiedz sz,e- 
rzeniu się rozmaitych chorób epidemicznych, po­
chłaniających wt Królestwie Polskiem tyle ofiar.

UH 111 Ifillf II l! f  i?.
(Fragm enty z mego pamiętnika).

Dozwolone przez wojenną 
kwaterę prasową.

(D okończen ie.)

RówiiWCBeżstie na północ ud tionu kolejowego 
i na .polnoc od 'Odcinka tegioinowegro diziałał w 
związku z  dywizją węgk-irską ikawaleryi nasz 2 
pułk ipod komendą kapitana Leg. Lteieikanow- 
sLiego. Również przejąć tego detaszowan&go 
piuku <z ąufcapsyi nie 'znatny, leerz jano a rapor­
tów bojowych i relacyi ucrziusitni.ków".

4-go lipca- batalion trzeci piteku (kap. Leg 
Luków siki) otrzymał rozkaz .aa jęcia oficirika na 
bóliiocnj' wschód od Ibrennetniuiohy _,ako pozyoyi 
zaaiiykająccj. Wskutek .posuwania się zaś ataku 
aa ibromeniudię, wysłano na linię, na iprawe 
skrzydło Węgrów, pierwszy batalion (por. Leg. 
'fizyndleuj i ozęść batalionu drugiego (por. Leg. 
5awa-Wa c-howiez).

Po południu urządiza ipu-łk kontrataik, po­
myślnym uwieńczony akutkiem. Wypiera się 
toepiizyijaciela z bagien, na 'wschód, od Kreme ■

niuichy i zagartiuj© 3 ofiewrów rosj jakicih i prze- kompanią w  wody iStorfuodu, broc/ąc po ba-i nienia ostatnich krwawwc-h dni znojów i boiów; 
8z*o 100 jeńców. " 'gnach »sturamiennego« terenu rzen znegc a fizycznie i duchowo 1^’ionista się restytuuje.

5-go ljpca ipimrujia na odciiuku względny sipo- jirzytcm ostrzeliwując śię napimają m oddzia- 1̂  to największy dziw.
kój, o ile pojedynek artyleryi własnej z nięprzy- łom 'nieprzyjacielskim do ai do swoich,
jacielską nazwie się spokojem..

Jesteśmy już za Stoehodenr;
G-go łiipca pulik praocliodzi ivszystkie faze od­

wrotni. I draigieigo pnłiku nie mija misya ikTycia 
odwrotu. Jest on uibezpitsczciniiein ityllneni; (•rzo 
żywają nasi clidopcy te dienerwujące, a tyle bra-, 
w-u-ry wymagając© ©h'ivik>, gdy fiewsząkł napiera burzliwych, rozhukanych, sząTpiący

szipidazeiistwo, a stać mi. Taki dziwny spokój!

Ta Bila odrodcza, re&tybiryjna. tik!wiąca_ w 
naszym żołniicrz/u. Ta jego inieziiSzezałnosó.

W  ciągu dwóch lat, ach, ileż to już było 
chwil, rrdy się 'małodusznym zdało: »fjnis...*

wróg, zewsząd grozi mieibeizpieteeństw 
trzeba niewiziunszenie gdyiby inur, 'inoeapieozać 
drogi i mosity, ochraniać całość ehoóby fkosztem 
poświęcenia jednostek i 'części.

Szczególnie odi/.n a czyi a się iiu 8 kompania 
pod komendą ipoirucrznika Pyszki. Gna to, wy­
stawiona jako ostatnia sttrak na wschodnim 
brzeigia Stocliodu, zeazląy postoriunkiu, gdy już 
wszjscy bjdi berzpieozni ■ Cudem ze&zla... Gczy- 
wisia nie bez prziejścia diwudniowep odyssoi, bo 
zewsząd już iznaijdując się na terenie, jEjętym  
przez nieprzyjaciela, mając go niejako nadijptu- 
jąw go stopy, wiedząc, że przed sobą ma rzekę,1 
a na niej mosty już zburzone —  rnimo to w y -‘ 
trwała, zaś kołując i broniąc się przed okrąże­
niem, dopiero U-go lipca połączyła się z cało­
ścią- puiku. Wpław rzucił me por. Pyfcziku z/e swa

Wstajo cichy, łage n poranek leśny. Taki Mołotków —  Osmołoda —  Huculszczyzna 
dziwny spokój w  naturze... Po Łych dniach ośnieżone wierzchołki Karpat w dni v igilijne

,ch nerwa- i noworoczne 1915 —  Kidibaba —  400 km.
marszu na Dniestr —  topnienie śniegów i sze-

Zbieramy się w  Cz.-remoB«uie, PnizeRtrioima o- regow naszych z wiosną 1915 —  Bukow ina -
sa-da.. Niebawem wre w  i iej życie obozowe, nie- Besaraibia — Rokitna —  a potem jesienne zma- 
’ a w oni kilka tysięcy ludzi zapadłą wioszczynę gamia się: LLsowo., Bicllgów, ICostiuclmowka, 
wołyńską przemienia w  środowisko, tętniące a -wreszcie: gigantyczne zapasy z wielokrotną 
życiem, ruchem, temperamentem. I przewagą w  ostatnich dniach —

1 już j  pod w  eczerz skoczne śpiewy ulatują! —  a jednak Iiegiony są, żyj a. walczą, zwy 
z izb i już pugwaT, gdy kuchnia ruchoma za- ciężają! 
jeżdżą i już ogólne mycie i czyszczenie, jużi Są .silą niezniszczalną!
pjiłea nożna ulatuje nad pastwiskami, już kom- ' Oto w  -Ozeirem-asznie defilada II brygady 
parie »uną na musztrę w  pola-, już zbiera- się pnzed nowym bryągadyerem. Rok myśmy °szli: 
brać oficerskr, na improwizowane balild, już na od Karpat po -Polesie, nieustainnio w polu, w 
przyzb a cli siedzą i'reiut.oui« i wczytują się w ntauatanuyieb walikaich; rok amożony cięż 
gazety-, juz kupkami żyw-o debatuje się o tern...1 jborobą byi sdała -od nas fizycznie, ace .psyohi- 
dalekiem.., hen za rowami i linią poc-iskow arG czinie ku nam się rwał. I oto z-eszłiśnny się po 
mat-nich... o tem, o czem się ina'zy... Iroleii. Patrzy on na brać żoln-ierską, spogląda

Jakby rozwierające się mgławice są wspom- ona iweii —  i idiamc mytśli, 'besaune uczucia wla-

OisclisiSy § iifiootia.
Maków. (Urorayg.y -obehód). Miastec7.ko ms/c 

święciło uro-czyście proklaniacyę 'odibud-owjr pań­
stwa pcMdego. Zebrany „ad hoc“ komitet zorgani­
zował uroczyesty obchód w niedzielę dnia 12 hm. 
przed połtu-dmom. Domy były ndc-korow/ane oborą- 
gwirmi, zielenią -i eimblomaitsuni narodowymi, a na 
grozach pożarem zniszcizonago rynku zebrał się ty- 
aięozny 'tłum ludu, do którego prz-emów-ił w pod­
niosłych słowach p. L a n k a  u. Następnie, w po-

dają i nmi i nimi. Bo .siły, które się bu pazejjawia- 
ją, są nLezisztazalnej trraate.

Oto w  Czeirdmogz.nie przegląd caly-ck Legio­
nów - praco jednym z na-jwybitaiejseych niemie­
ckich teoretyków i praktyków sztuki wojowa­
nia. Lsdiwo co 'wysfcii ci ludzie z ipiekla bitew­
nego, z wyrafinow-a-nyicli, skomplikcwanyicli 
ram niowmicffiseacj b itny —  a  jednak stary ge­
nerał ii i :i.liki elki z podziwem patrzy- na tę siłę od- 
•rodczą.. która naszym ciilopcom ijuiż w kilkana- 
ściio godzin .po jednej z najcięższych -bitew- po­
zwoliła stanąć do pnzegkglia z tą świeżością i 
silą, jakgdwby-- ci ludzie nie mieli za sobą 2 lat 
służby iw ipołu. (taco dopiero w  pole ruszali.

I oto po kilku MtUodwie dniacłi -postoju po­
budka: na front w  okopy! I 'już po przez niwy 
sunie kolumna' piechoty, jnlż w -tumanaich pia­
sku wije sięwrąż ki Bisującej, kaw-aleryi, ;uż du  
dnia po t-ra-ktech wołyńskich wmay armatnie — 
i jnjjż znowu coraz głośniej 'd.ołatu|je imiur/yia! 
frontu...

Najbliższej nocy już placówki rozstawioim 
cięż-ką już patrole wnikają w  pmzie Ipoita, już w  oko- 

'pach Legionista polaki
Dr Bertold M erwin, 

porucznik Log, polek. 
------------------o------------------
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jhodzie, któremu p-zodow<Ja uił-odzież szkolna ze 
Iteauda-rem i pieśnią „Jeazeze nie zginała'1, udano 
Hę do kościoła parafialnego, g Izie odprawione u- 
#0czystą sumę z patry-otycanem kazanie ks. kate- 
iheity H o h e n a u e r a .  Na pamiątkę dnia tego 
Łasadzeno na rynku szczep dębu. Miejscowa L iga  
kobiet zajęła się ópnzeidażą, udizinak-cinorągi-ewek 
na ceie legionowe, a w  najfcliżezym czasie ma za­
miar urządzać uroczysty wieczór w  sali Sokoła.

N ow y Sącz, 12 'istopada. (Obchód 5 listopada). 
Z początkiem ubiegłego tygodnia ąa murach mia­
sta, grodu Jagiellonów, pojawiła się ogromnycli 
rozmiarów odezwa, oznajmiająca o akcie dziejo­
wym, proklamującym wskrzeszenie Królestwa Pol- 
Bkiego, a zarazem wzywająca do uroczystego ob­
chodu lego podniosłego aktu w  niedzielę, dnia 12 
listopada.

Już w sobotę, 11 listopada, miasto całe przybra­
ło w y g ią ł świąteczny i ni''zwykle uroczysty. Oka­
zały gmach ratuszowy, wspaniale udekorowany, 
dominował nad innymi budynkami, zwiastując ja­
kąś osobliwą chwilę. W  uiicach głównych i najbar­
dziej odległych powiewał barwny las flag narodo­
wych Z wystaw sklepowych znikły codzienne ar­
tykuły i przedmioty, a miejsce it li zajęły emblema­
tu narodowe, Biały Orz< ł i obrazy Matki Boskiej 
Częstochowskiej, alegoryczne o moiy-wach history­
cznych polskich, wreszcie podobizny wieszczów i 
wodzów. Wszystkie balkony przebrane makatami, 
kobiercami i zielenią. Na wszystkich oknach z da­
leka odbijały nalepki z orlcin polskim w pośrodku 
i napisem, względnie cyframi, u góry: „26/IV 1795“ , 
u dołu: „5/XI 191 G“ .

Przed wieczorem zaroiły się ulice od spacerują­
cych tłumów, a równocześnie rozeszła się wieść, że 
pod głównym dworcem kolejowym szykuje się po­
chód. Rzeczywiście o godzinie 6.30 wieczorem za­
czął się posuwać ku miastu olbrzymiej długości 
wąż ludzki, z daleka bijący światłem pochodni i 

'lampionów.
Olbrzymi ten pochód przeszedł od głównego 

dworca kolejowego, ulicami: Batorego, Grodzką, 
Jagiellońską, zatrzymując się przed gmachem sta­
rostwa, gdzie po odegraniu wieńca- pieśni polskich 
przemówi! w uroczystych i pięknych słowach, o 
ważności chwili starosta, tacka Strzełbicki. Po o- 
degraum przez orkiestry „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła" i hymnu państwowego, pud.ążył -pochód w 
dalszym ciągu ulicą Jagiellońską ku rynkowi j o- 
k rąży wszy go, zatfizy mał się przed g  mac nom ratu­
szowym. Na balkonie ratusza pojawili się burmfsbnz 
miasta z  czrónikaaiii magistratu, wyrkiał powiato­
wy i uizłostkowie -po w i jutowego Komitetu Narodo­
wego. Obydwie muzyki odegrały znowu wieniec 
polskich pieśnu, hymn państwowy i „JesBoze Pol­
aka nic zginęła11, poccem zobraiM na balkonie wy­
dali okrzyk : „N iech żyje wolna i mopodległa Pol­
ska"! Kilkunasto tysięczny tłum z  zapałem pod­
chwycił ten okrzyk i .powtórzył g i z  taką siłą, że 
leciał on hen daleko w góry, rozłożone w okół 
miasta.

I znowu jak do cynku, w tym samym porządku, 
ruszył o-llrzymi pochód z  powrotem ulicą Jagiel­
lońską, a przeszedłszy ulicą Kościuszki na Długo­
sza, zatrzymał się przed gmachem „Sokola", skąd 
po wygłoszeniu krótkiego, okolicznościowego prze­
mówi ernia i  odegraniu przez ydiną z  muzyk ma­
zurka Dąbrowskiego, ruszył d J e j ulicą Długosza 
w kierunku dworca kolejowego, gdriie nastąpiło 
rozwiązanie pochodu. Legionistom, którzy wzięli 
udiział w pochodzie, pi.hiiczno-se urządziła owacyę, 
o-róypujar ich kwiatami. <?

Wierznnik, 10 listopada. (Kor. własna), Wieść
0 wskrzeszeniu niepodległości Polski zestala tu po­
twierdzoną przez komendę obwodową wczesnym 
rankiem w dniu 5 listopada rozesłaniem zaproszeń  

io  tutejszego obywatelstwa, celem wzięcia udziału 
w uroczystem ogłoszeniu aktu proklamacyi. (1 go­
dzinie 11 przed południem przed gmachem komen­
dy obwodowej, udekorowanej flagami, oraz stroj­
nie na balkonach okwieconymi z.ielenią orłami pol­
skimi, zebrali się oficerowie i urzędnicy komendy 
obwodowej wraz z zaproszonem obywatelstwem
1 mieszkańcami miasteczka. Z balkonu komendy 
wśród podniosłego nastroju odczytał tekst prokla- 
macyi starosta Z b y s z e w s k i ,  którego zebrani 
wysłuchali z głębokiem wzruszeniem. Następnie w 
krótkich przemówieniach komendant obwodu, puł­
kownik P a l i c z k a ,  oraz jego zastępca, pułko­
wnik M a y e r ,  stwierdzili doniosłość odczytanego 
aktu, wznosząc okrzyk: »N iech żyje Królestwo 
PoIskie!«, eo zebrani powtórzyli z zapałem. Orkie­
stra wojskowa staeyonowanego tu batalionu pie­
choty odegrała »Jeszeze Polska nie zginęła*.

Następnie zabrał glos p. G o r a z d o w s k i ,  dy­
rektor Towarzystwa starachowickiego, zaznacza- 
jae wdzięczność narodu za urzeczywistnienie na­
szych marzeń, wznosząc okrzyk na cześć w ielko­
dusznego monarchy cesarza F r a n c i s z k a  J ó ­
z e f a .  Zagrała znowu orkiestra hymn austryacki.

Na wezwanie dyrektora G o r a z d o w s k i e g o ,  
by uroczystość zakończyć modłami u stóp Boga, 
zebrani udali się do parafialnego kościoła. Podczas 
nabożeństwa legioniści polscy zaintonowali hymn 
na chórze: »Boże, coś Polskę*, odśpiewany przez 
całą publiczność. Miasto było ubrane flagam i

Pipu-sk, 17 Lr&wpaoa łfłlft.

K r o t n i k a .
Ibraków, 17 listopada.

Po zgonie ś. p. Henryka Sienkiewicza. Na znak 
żałoby z powodu zgonu ś. p. Henryka S i e n k i e ­
w i c z  a pow iewają czarne chorągwie także z gma­
chu Akademii Umiejętności i z lokalu ^Klubu pra­
wników i literatów* przy placu Szczepańskim.

V  oknach wystawowych księgarń pp. Krzyża­
nowskiego i Gebethnera umieszczono portrety ś. p. 
Henryka Sienkiewicza, ozdobione laurami.

W  szkołach krakowskich niższych i wyższych 
dzisiaj n*. lekcyach języka polskiego i literatury 
profesorowie i nauczyciele poświęcili gorące żało­
bne wspomnienie autorov.l »T ry lo g ii«  i powieści 
dda młodzieży „W  pustyni i puszczy".

Na murach miasta pojawiły ssę dzisiaj rano ża­
łobne karty, donoszące o zgonie ś. p. Hi nryka 
Sienkiewicza, prezesa Generalnego Komitetu po­
mocy dla ofiar wojny w Polsce, wydane przez kra­
kowski książęco-biskupi Kom itet pomocy dla do­
tkniętych klęską wojny. Żałobne nabożeństwo za 
spokój duszy w ielkiego pisarza odbędzie się stara­
niem powyższego Komitetu w  poniedziałek, , dnia 
20 b. m., o godzinie 9 rano w  kościele N. P. Maryi.

Prezydyum miasta Krakowa wysiało wczoraj do 
wdowy, pani Henrykowej Sienkiewiczowej w Ve- 
vey w  Szwajcar} i, telegram następujący:

»P od  wrażeniem bolesnej wieści, która żałobą 
okryła cały naród polski, zanim Rada stoł. król. 
miasta Krakowa da wyraz swego hołdu i czci dla 
pamięci jednego z największych geniuszów litera­
tur} pulskiej, przesyłamy imieniem prezyd} um

miasta najserdeczniejsze w yrazy najgłębszego 
współczucia. —  Prezydent miasta: Juliusz L e o ,
wiceprezydenci: Jan Kanty F e d e r o w i z z ,  
Józef S a r e .  Karol R o l l e « .

Z .roJizuny śp. H. S i e n k i e w i c z a  mieszka 
w Krakow ie siostra pierwszej jego żony, p. Ja­
dwiga z Szetkiewiczów J a n c z e w s k a , ,  żona 
profesora uniwersytetu JagiellońsKiego, radcy 
dworu dra Edwarda Janczewskiego, Przy niej za­
mieszkała od lat kilku matka jej, p. W anda S z e t- 
k i e w i c z o  w a  z wnuczką panną Jad w gą S i e  n- 
k i e w i c z ó w n ą  (pałacyk przy ulicy W olskiej).

Ś. p. Henryk S i e n k i e w i c z  był wujem 
profesora uniwersytetu Jagiellońskiego dra Ignace­
go C h r z a n o w s k i e g o ,  który miał od niego 
ostatni list z czerwca b. r. »  Pragnieniem mojem 
jest —  pisał w  tym liście —  mód z napisać jeszcze 
historyę polską dla ludu«. Profesor C h r z a n o w ­
s k i  jest spokrewniony także z wdową, p. M aiyą 
z Babskich Sienkiewiczową, która była z mężem 
swoim spokrewniona.

Zima od paru dni zaczyna się już ustalać. Dż - 
siaj termemetr wskazuje od rana 3 stopnie C po­
niżej zera, od rana śnieg pada gęstymi płatkami, 
które ubieliły całe miasto, a dzień jest mroźny.

Na armię polską. W  ostatnich dniach otrzymali­
śmy 'zawpdoro/i ni a. ż)j njick,t(|re ! osoby złoży ły  
pewne kwoty pieniężne na rzecz przyszłej armii 
po-Lkiej. I  tak p. Tomasz J a r e  ń, notaryusE w 
Dobezyeaeh zawiadamia nas, że pewina osoba, nie 
cliąca być wymienioną, ałożyłn na jego Tęce kw-otę 
5006 koron ze zleceniem, a.by sumę tę wypłacił upo- 
ważnionenru do podniesienia jej delegatowi stkarou 
państwa polskiego.

Bezimienny ofiarodawca, przesyłając swój dair, 
tak pisze:

„Bzcrześcae, jakie nas spotyka z odrodzenia nie­
podległej Oj-ozy-zny, własnego Państwa Polskiego, 
o którem -.marzyli, za  które walczyli i -ginęli naj- 
Icifisi synowie Polski, nie powinno - dać nam zapo­
znać konieczności stworzenia obok własnej armii 
także równocześnie podstaw dla Narokowego Skar 
bu Polskiego.

Niechaj każdy, kto nie może walczyć w szere­
gach armii polskiej opodatkuje się -wedle sil swoich 
na rzecz Narodowego Skarmi Państwa Polskiego, a 
te do-bro-wotne datki dwudaie-sromilimowego naro­
du stworzą rzeczoną p-odsitayyę, a zarazem stwier­
dzą. że od -słów, .które uniesienie radości zrodziło, 
Nairód polski sizybko przechodzi do czynów. Niechaj 
w  każdeun -mlieście polski mrą w każdej -polskiej w io­
sce rozpc eznJe się niezwłocznie zbieranie datków, 
a narodowy Skarb Państwa Polskiego sami v.net 
stworzym y".

Inny znotrni ofiarodawca, p. Maksymilian K o ­
m o r o w s k i  przesłał do aJministracyi naszego 
pisma -kwotę 300 koron z fem, aby kwota ta zo­
stała -złożona w  kasie of-cerskiej 2 p. p. Logionów 
polskich aż do chwili utworzenia się rzą.du polskie­
go, jako depozyt tego rządu.

Dostawa ziemniaków do Krakowa odbywa się w 
rozmiarach znacznie mniejszych, aniżeli to za no­
wi ad ano w  komunikatach. Zamiast 100 wagonów 
dziennie przychodzi zaledwie 10, wskutek czego 
rozwóz ziemniaków' po mieście odbywa si< w' tem­
pie bardzo powolne m.

Przedwczoraj odbyła się w  oddziale aprowiza- 
cyjnyin namiestnictwa w  Krakowie pod przewódni- 
efwem radcy dworu p. Z i m n e g o  konforeneya w 
sprawie dostawy ziemniaków dla Krakowa, przy 
udz-ałe starostów pow. kraikiwskiego, podsrórskie- 
go. w ielickiego, myślemel-iego. bocheńskiego i li- 
ma-niowskiego. Uchwalone re-kwirewać z cala ener­
gią zaległości. Na konferencyi obecni na zebraniu 
starostotvie ośw iadczył, iż obecnie nie udzielają 
zezwoleń na wywożenie z powiatów ziemniaków 
furmankami, ażeby ułatwić i ukończyć w  ezasie 
ja l najkrótszym rekwizycyę.

Największe zaległości w  dostarczaniu ziemnia­
ków dla naszego miaoca wykazują powiaty wieli­
cki i myślenicki. Krakowski powiat dostarczy! już 
cały pran.ie kontyngent, t. j. 200 wagonów ziem nie 
ków i to  w  znacznej mierze furmankami.

Zniżka cen mięsa i wyrobów mrsarskich. W  po­
niedziałek, dnia 20 b. m., o godzinie 5 po południu 
odbędzie się w  magistracie posiedzenie członków 
kemisyi aprowizacyjnej. Porządek dzienny obej­
muje m iędzy innemi obniżenie ta ry fy  maksymalnej 
na mięso i wyroby masarskie. Ceny mięsa wołowe­
go —  jak słychać —  zostaną z pewnością obniżone.

Targ  dzisiejszy był z powodu teinom  bardzo sła 
by, dowó-z towarów  był niewystarczający, to  toż 
korzystano z małej ooduży i bramo ceny, o jakich 
nie śniło się w taryfie maksymalnej. W ystarczy 
wspomnieć, że. .̂a jaja płacono po 30 bal. za setukę. 
'I a.kiej orgii droży/my nigdy jesaaze u nas nie było

Nocny napad. Dzisiejszej nocy, około godziny 
11, na ulicy W ygoda dwaj rabusie napadli na ja­
kiegoś przechodnia. Zanim na krzyk, a później ję ­
ki nieszczęśliwego, zdążył ktoś wyjść lub odezwać 
się z zamkniętych demów, rabusie .zdążyli go już 
mocno poturbować i ograbić z pieniędzy. Wugółe 
ulica ta pod względem stosunków bezpieczeństwa 
jest upośledzona; wychodząca jednem ujściem na 
Błonia, wąska i ciemna, jest jakby idealnym tere­
nem do napadów, zwłaszcza, że patrolujący poli- 
cyanci, nie zachęceni wcale egipskiemi ciemnościa­
mi, nigdy tam nie zaglądają. Należałoby zarządzić, 
aby na noc pozostawiano tam choć jedną zapaloną 
latarnię i aby patrolujący na ulicach Zwierzyniec­
kiej i Retoryka polieyanci mieli polecenie zaglądać 
także czasem w ul. W ygoda.

Z nauk) »o  charakterze-*. Z zapowiedzianej pod 
tym tytułem seryi trzech odczytów, dwa się już od­
były, tirrzeci, któ^y miał się odbyć jutro, ziostał od­
łożony na przyszły tydzień z powodu choroby pre­
legenta.

Zabójstwo. W  krakowskim sądzie karnym pod 
przewodnictwem radcy kraj. sądu wyższego dra 
G r o d y  11 s k i e g  o odbyła się wczoraj rozprawa 
przeciwko 53-letniemu Józefow i M u s z e ,  zamo­
żnemu włościaninowi z K rólówki pod Bochnią, 0- 
ska-rżoinennu o zbrodnię zabójstwa. M u c h a w dniu 
22 września b. r. bez żadnego powodu rozpoczął 
zwadę ze swoją żoną Barbarą, zajętą koszeniem 
koniczyny w  polu i uderzył ją łopatą w  głowę. Bie­
dna kobieta usiadła, straciła przytomność, a prze­
wieziona do domu, wkrótce umarła. Lekarze stwier­
dzili, że powodem zgonu b } ł  krwotok m ozgowy 
wskutek pęknięcia czaszki. Na rozprawie M u c h a  
plal ał z rozpaczy. Tiybunał po przeprowadzeniu 
rozprawy skazał go na 3 lata ciężkiego więzienia 
z twardem lożom co miesiąc.

Z
Jubileusz wieepr. sądu karnego lwowskiego. One- 

gdaj przed południem we Lw-owiie .RLbyła się -w są­
dzie karnym skromna, lecz bardzo serdeczna uro­
czystość z okazyi julilouszu lOdMimej pracy sę­
dziowskiej w iceprezydenta sądu kannego radcy dw. 
Jana K i l i a n a .  W  biurze jubilata zebraii się rad­
cowie & pęiziow ie, prokuro torzy, w a z  pierronsul

Kancelaryjny. W  imieniu kolegów  pizemówiJ do dwik Weioh, asys.ent pocztowy Tadeusz Zawka, 
jubilata nadrudca P  i s k o .z u b, składając mu w  ofieyał pocztowy Henryk Kuemmermann, Edmund
gorących słowach gratu lacje d życzenia na dalszą 
drogę życia i -pracy. Następnie przemówi! w  tym 
samym duchu Tadca dworu B a r t h w  imieniu u- 
rzędników p roku rato lyi.

Uchwała ruskiego Na,ońnego Komitetu. Jak do 
na«i „D iło ", w  on. 11, 12 i 13 bm. odbyło się po- 
sdedizenie ruskiego Narodmogo Komitetu we Lw o ­
wie, na -któieim -prezes jego  dr. Kost L e w i c k i  j 
zdawał sprawę w  kwestyi akcyi politycznych orga- 
nazitcyj ukraińskich w Wiedniu 00 do prawuopań- 
stwowego położenia okupowanych ziem ukraińskich 
i1 co do -podizialu Galicyi.

Po wysłuchaniu sprawozdania i dysfcusyi Narod- 
ny K-oimit-at przyjął .następującą -rezouaoyę, zapro­
ponowaną przez drów Barana i Eohibowicza:

„Nar-odny Komitet przyjmuje do wiadomości za­
łożenie -nowej reprezentacyi parlamentarnej ukraiń­
skiej, złożonej -z ukraińskich posłów Galicyi i 0- 
świadcza* że będzie popierać wszelką jego akcyę 
w  sprawie przeprowadzania ukraińskiego progra­
mu narodowego, a przedewszystkieun w walce 
p r z e c i w k o  w y o d r ę b n i e n i u  G a l i c y  i".

Losowanie obligacyi 14-milionowej pożyczki ni. 
Lwowa. W  ratuszu lwuwsildin od-było się losowa­
nie obligacyi 11 m ilionowej pożyczki 111. Lwowa 111 
amisyi.. W ynik losowania jest -następujący: Serya 
I  po 5000 K  nr 36; serya II po 2000 K nr 7“9. 221, 
364; serya IB  po 4000 K  ,nr 2314, 1191 1745, 727; 
serya IV  po 500 K nr 1299, 1441, 1347, 1447; se­
rya V  po 20z K nr. 3072. 975, 3002, 27, 2171, 1046- 
84, 183, 1 110. 3956, 1757, 20. 2203, 111, 3706. 15S3, 
2936, 1731, 3561; serya V I po 100 K  nr. 1517, 1664, 
1392. 1007, 1Ś39, 1157, 1147, 32 349.

W ylosowane kupony płatno będą dnia 1 lutego 
1917 r.

2 Kr&esiwa Pals:<mo,
Oświadczenie L. P. P. „Dziennik N arodow y" w  

rio-tiKowie ogłasza następującą odezwę L ig i Pań­
stwowości Polskiej:

„W obec nowego rozporządzenia władz okupa- 
cyj.nyc.fi, określającego charakter Rady Sianu i 
Sojn:u w  Królestwie F ‘otekiem, oświadozaey co na­
stępuje;

L. P. P. uznaje, stwierdza, że treść i forma tego 
ro7,porzą.dz.cuia uniemożliwiają społeczeństwu pol­
skiemu wzięcie udziału w  tak ukształtowanych in- 
sty-tucyacli.

Rozumiemy trudności, związa-ne z organizowa­
niem władz państwa polskiego w  obecnym czasie 
przejściowym; jesteśmy wszakże przeświadczeni, 
że przy zobopólnych usiłowaniach, opartych na do­
b re  woli i wszeebstronnem porozumieniu wza-je- 
mnem mogą już teraz być two-rzu-ne -polskie organy 
państwoc-e, czyniące zadość zarówno wcmaganiom 
militarnym i politycznym mocarstw centralnych, 
jak i uprawnionym dążeniom powołanego du nie­
podległego bytu narodu polskiego.

Naezelnem i najlepszem rozstrzygnięciem obec­
nych zawiłych zagadnień państwowo-twórezych 
byłoby jaknajszylisze powołanie członka popular­
nej u nas, katolickiej dynastyi panującej na regen­
ta' Polski. Regent taki, jako symbol psństrwa pol­
sku go  i źródło polskiej władzy państwowej, zyska 
powszechno zaufanie i  -posłuch w naszem społe­
czeństwie.

Żadne półśrodki nie doprowadzą do celu i będą 
tylko nadal wywoływać nieporozumienia i ogólny 
zamęt".

W eoe  narodowego Związku chłopskiego w K ró­
lestwie. Pisma/ warszawskie dom-orEą: Zarząd Naro- 
d-owegu Z»-,i,ąz.l u (.'li Cieikiiegu, zachęcony fiśozwy- 
kleni pow-odztmiejn pierw-sKogo wiecu clilcpskiegc, 
zw-ola-nogo na poir/.ąiku pu.źd-ziornika w Sannikach, 
w -ziami Gostyń.ki.-j, postan-owd zorgjiniir/jować w 
ubiegłą niedzelę szereg wiieeów; pierwszy z nich 
od-był eie w Wi-ami za Łęczycą.

Dnia 19 listopada projek-owaąy jest w Warsza­
wie w-iec chkxpski z ca egu Królest-wa, d-o którego 
programu między innymi wchod/ji: rain-o —  nnbo- 
żcii.stwo, mastępnie w:ee, pę którym —  pochód du 
Zmiatał, w cela wyjKiwiedzonia -pctnz&b i żądań 
włościafustwa polskiego. Po południu —  zwiedza­
nie Warsiza-wy i przedstawienie w teatrze „Kościu 
szko pod Raiclawiicami".

Kielce. (W iec polityczny). W e wtorek 14 bm. od­
był- się tu przy udziale p rzęd ło  tysiąca osób wiec 
polityczny -zwYilany przez C. K . N. Obrady wioooiwe 
za-gail -red. Fr. L o e f f l e r ,  poczem wybrany na 
pnzewod.nie7ące.gr p, Kair-oi W  o d 1 i n o w s k i wy - 
głosił pnzemówienie, tuaw-iązane do wiekiop-omiiiego 
aktu ogłoszenia niezawisłości -pańs‘ w a -polakiego. 
Po nim przemawiali prof. T. K - o s t u c h  i p. Jó­
zef S z t e c h m a n. Uchwalono następujące rezolu- 
cye:

„W iec  niepsulległościo-wy w Kielcach wzywa 
ogól współobywateli do j ikna'piescanLejszego reali­
zowani t postulatów niepodległego państwa pol­
skiego przez współdziałanie w wytwórz on i u rządu 
i armii.

„Jako jedyną właściwą drogę, prowadzącą do 
wytworzenia Rządu Narodowego wiec uważa zwo­
łanie d-o Warszawy Sejmu polsk-ego, wybranego w 
drodze równego, tajnego, powszechnego i bezpo- 
średn-iegi gdo-sowaiiwa

„Rozumiejąc, że kwesty a granic państwa pol­
skiego -przed ukończeniem wojny ustalona być nie 
może ,wiec wyraża zasadę nietykalności granic 
Królestwa Kongresowego, -które w połączeniu z 
I i ‘-wą ma stanowiić -ośrodek nieyiodleglego państwa 
poi-kiego".

Będzin. (W iec polity-eizny). Obudził się do życia 
po,j wpływem ostatnich zdarz-eń dziejowych i nasz 
gród «£*ry. W  iriettzidę 12 bin. odbył się tu pod 
przewodnictwem n. St. K a c z y ń s k i e g o  wiee 
obywatelski, na którym przennuwiali pp. St. Srofa- 
uowsiki, Teodor Stokowski, B. Jędra-lski,’ redaktor 
z Dąbrowy, p. M Janik, p. Krzym owski i p. L  Ry- 
gitir Pnzemówieiriu ich gorące i prłne zapału prze­
rywały nieustanne oklaski i -okrzyki na cześć nie­
podległej Polski W iec uchwalił- rezo-lucyę.

Klein i Józef Keller.
Srebrny krzyż zasługi z koroną na wstędze me­

dalu waleczności: Adjunkci pocztowi: Mieczysław 
Halka i Adam Czerebecki, ofieyanci pocztowi: W . 
Anderle, K a io l Dąbisz, Chaim Auerbach, Józef Fil, 
Józef Hrynyk, Józef Leś, Lubomir Medwid, Józef 
Patkowski; ofieyam ka pocztowa Janina Tyszkie­
wicz, mechanik Franciszek Nawratil, pomocnik bu­
dowlany Józef Heidner, adjuntki pocztowe: Zofia 
Praun, Wanda Samolewiez, Marya Tucjowicz, ofi- 
cyantki pocztowe: Helena Burczyk, Ludwika
Duerstenfeld, Zofia Foka, Helena Roma. nicka, He­
lena Kwaśniewska, Zofia Wacek, Irena Makowicz 
i Zofia Wonsch.

Cesarz nadał radcy wyższego sadu krajowego 
we Lwow ie Leonowi Maxymowiczowi z okazyi 
przeniesienia go na własne żądanie w stały stan 
spoczynku tytuł radcy dworu.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

W  piątek, dnia 17 b. m.: ^Kościuszko pod Racła^ 
wieam i«; przedstawienie dla młodzieży.

W  sobotę, dnia 18 b. m.: '.Złota e_4aszka« Jul.
Słowackiego; występ p. Ludwika Solskiego

Repertoar teatru ludowego w Krakowie.

W  piątek, dnia 17 b. m.: »Dookola m iłości«, ope­
retka Straussa.

W  sobotę, dnia 18 b. m.: po południu: »Zbó jcv« 
Fr. Szyllera; wieezorem: »Domek trzech dziew eząt«5 
ojieretka H. Berte’go.

Zmarli:
Franciszek K l e i n ,  b. asesor i radny, obywatel 

miasta W ieliczki, zmarł w W ieliczce dnia 15 b. m. 
w 70 roku życia

iffl m  w wm jn
W iedeń , 17 łistiOpa-da, 

»Ne-uc- F re ie  P res3e.« do-mosi z Beirlima: 

»P c e t «  ipw/ynosi w iadom ość, że- st.nonniictwą 
Sej-nnu pruckleigo, kitóre są  pedporą dotycJiCzas-o- 

w-ej p-r-usko-p-oItikloj polityiki, zged-ziły s ię na 

Oikrcślcme poetępow an ie c o  do  p row in cy j w sch a  

dnu-h. Z  in ie y a ty w y  tych  stronni.ct„ fcwestya 

po-tska ao&tarae się ua porządek  (Ldestay dbr&d.

WrAkie iiarady koalścyi.
(Tel. wł. „Nowej Reformy’’).

Wiedeń, 17 listopadn-.
sNeiuies- W’ ieneiFTugbla-tt« donosi z Ge,iidwy .
IV Paryżiu, pod pr z e w  o d-.n ic t w en1- prezydenta 

łeipubllki francuskiej P o i n c a r e - g o  -odbyła 
s ię  w  pałacu E lize jsk im  bardzo  doniosła kon fe- 
renoya, w  fctórej .oprócz c.zło.nków najwyrższej 
francus-kJeij R a d y  obrony narodow ej uezestoi- 
c zy li o-becni w  Paryżu  -ministTo.wje- A  s q  u i t h, 
L l o y  d G c o r g e  i S a r c a  n o, tudzież aan- 
k i: :r o a i ‘u-tiie i pos łow ie  państw fooa-łi&yL

Prasa warszawska 
o konstytucji Królestwa.

Z pism w'arsza-wsikndi .piemws-zy »-K-i*ryetr Po-l- 
» k i «  zabrał g los  w  epraw ie o-gł-oszonej ord-yna 
cyi sejm ow ej Ra_dy stann dda K ró les tw a  P o l­
skiego-.

Oto je g o  opinia':
»W  zgodizie z  ziasadą —  pisizo cy tow an y  

dziennik —  o-gdoszoną dmia 9 -1). nu p rzoz ge-ne- 
rał-g ud) cna 1 a to rów  voii Beselcra 1 Kuka, iż  w ła­
dza. pozosta je i nadal ca łkow ic ie  w  rękach  oku­
pantów , u tw orzoną zosroła nowa, tym czasow a 
ustawa o Sojm-io i Ra Je  i e Stanu, Będzie to Sejm
gospodarczy  i w ybrany ipirzeE t-ycii, k tó rz y  do 
se jm ików  pow iatow ych  i łód zk ie j Raidy m ie j­
skiej ir.-ianowa.ni zostali przie.i okupacyjną w ła ­
dzę: elem ent w yborczy , jedn a  jed yn a  W a r ­
szaw a  reprezentować -będzie, pon iew aż tylik-o tu 
Rada m iejska z w yborów  powstała. GoSiKidai’- 
czy  charakter Scipnu zosta ł uwydatu-iiony w  15 
i 17 ant., -gdzie jest m owa o funduszu dotacy-j- 
nym, m elioracy jnym  j ronow-acyj-nym i nakłada­
niu dodatków  d-o bezpośrednich pioda-tków, oraz 
zia.-iajguniiu po-żye.zek. Ten  -Sejm nic ma in ieyo- 
tyw y  gitrawoda-wciwj i sam e ucJmrały je g o  przy- 
gx )tf,iv'.j-e Rada Staniu, a aailwicndza rząd. n ie­
miecki

Jest Scpm do-petnien.em I zaokrągleimeim tye-h 
ustr-w j-.kie w prowadziła  w-ladza o-kuipacyjna w  
kraju nas«ym  w ciąfgii roku i z  aktem  wi-ikrze- 
isiz-enia pańs-tiww n-olslkieiro iposiada łączność w  
-czasie jodyni-o. Z cha-raiktonu siwego, zw łaszcza  
7, cech w».ej k-ornipetencyi, n a jb liże j odpow ia ­
da ko-ncepcyi cegitrailnago -zionistwa., ścieśnione­
go -lowa-żinie p rzez różne o-grauiczeTiia«.

Powtściai'rliwvi ta- opinia św iadczy , że  ordyna- 
cyu w -przckona-niu ogółu  polsk iego nie odpo­
wiada o-c-zokiwamiom i- musi b yć  uw ażaną za 
tyiiicza-so-wą.

Teieoramyzoslatniftj chwili.

R o ig js lio -rcn iu feH g rnfla K O pn na.
G enewa, 17 listopada.

»M atiH « don-o&i, ze  pod  przcwio-d-nic+wcim cara 
od-będzie się rada w ojenna, w  k tó re j w ezm ą 
ir.rdiział genera łow ie  numuńscy A v  e r  e s c  u i  
C o a n d a.

Pośrednictwo pokojowe*
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Bazy'ca, 17 listrpada .

Szw ajc, Alg. Te-legr. d-onosi: :>BasIer N ationa l 

Z-tg.« dowdad-uije się z  nic-zawiSilego źród ła  dy­
p lom atycznego, z e  rząd waszyngtoński rroczy- 
wiście oświadczył się za tem, aby podjąć pracę 
nad zwołaniem konferencyi dia podjęcia pośre- 
dnictwa pokojowego, a  to a lbo do Amcryk-j, aliba 

d o  jed n ego  -z neutralnych k ra jó w  Eiurojay.
-O-becnde m ięd zy  różnym i rządam i -neutralnymi1 

m a s ię  odnyw ac w ym iana zd*iu co  do te g o  k ro ­

ku.

(Tel c. k. Biura koresp.)

Haga, 17 listopada.
B iuro koresipoudie-ncytjine d-o-yda-duiie się,, ż e  pa­

ro-wiec pocizbo-wy lin ii walan-a-zkiej. »K ó n ig in  lto- 
gen-tes« o.puśicii Z eeb ru cgge  w  .ki-enłiiiku zacho­
dnim.

Am sterdam , 17 i i i  te [pada.
P a row iec  »M ids lan d « w drodE-e z  Rc^terdam c 

do Londyuu  zwbrany -został p rzez łó d ź  ip-odwo- 

diną d o  Zetr-lbruetgge.
Londyn , 17 listopaida.

G reck i parow iec  j-Ba-rilicra*, o 2831 to-unach 
i no-iweski . parow iec x-Lci’ aken-« zo s ta ły  za top i0  ̂

ne.

Odznaczenia. »W iener Zeitung« donosi: Cesarz 
nadal w  uznaniu doskonałych usług w specyalnem 
użyciu komisarzowi budownictwa dyrekeyi budo­
w y dróg wodnych w ministerstwie handlu Janowi 
Ćmikiewiczowi złoty krzyż zasługi z koroną na 
wstędze medalu waleczności.

Dalej nadał cesarz w  uznaniu szczególnie pa- 
tryotycznego i ofiarnego zachowania się wobec 
nieprzyjaciela krzyż kawalerski orderu FranciszKa 
Józefa z dekoracyą wojenną ewangelickiemu pro­
boszczowi we Lw ow ie drowu Paw łow i Pornika- 
ezow l

Następnie nadał cesarz w lwowskiej dyrekeyi 
poczt i telegrafów : złoty k n y i  zasługi 2 koroną na 
wstędze medalu waleczności zarządcy poczt Józe­
fow i Telczarow l

Następnie otrzymali7: złoty krzyż zasługi na
wstędze medalu waloczLOŚsi: ofieyał pocztowy Lu-

EkDiomirzia odbudowa Galicy!.
(Tel. wł. „Nowej Reformy” ).

Wiedeń, 17 listopada-.

» Neiue F re ie  PreEse« donosi:

D zisia j u -pre-zyd.nnta gabinetu , dra- K  o e u b e -  
r  a odbęd-zie się iko-nferencya- w  sp raw ie  dalszych 
zarządzeń dla ekcntamicenej od-mi Io w y  Galicyi.

Prezes Ko-ia poisikiego, d.r B i l i  A s- k  i, tu ­

dzież catonk-owio -komiisyn gospodarczej K o ła  

prze-ildżą drów. K  o  e r b e  r  o w i -ud iw aly K o la  

po lsk iego, odnoszące się do ekonomicEn-eigo sta­

nu i -odh-udowy kraju . Róminie będą  oni prosić 
dra- K o e r b e r a ,  a że cy  u żył sw oich  ■wpływów 

dla pTzysipieszotnia Ea-nzadizeń wie w szystk ich  
dziedzinach  bej kw es tv i

Nami-estnik Galicya, bar. D i  1 l o r ,  bier-ze tak­

że udział w  kon ferencyi.

TElełonltzns I teleueacns
eiaSoniDświ t  H. K u r s  R O T .

z dnia 17 listopada- 

P o w ró t  cło Wiednia bar. Buriana 
Berlin , M inister spraw  zagra® iczivrr.n  B a  

•r i a n  odjochsi-1 w ceora j w i e w o m  do W iedn ia , 
po uk o ii-o 7.eii i u rok-o.waii n k-: itol o-rz cm R ze s zy  / 
adkretarzeaii litam i J a g o  w  ern-.

Gwałt na osobie ktrasuró .neirieckWo. 
Nowy Jork. R ad y  cyM-err^m spdcyalnpge spra­

w ozd a w cy  Bin.ru W o lffa , (k.p-oźi 1 ro 11 e). Depesza 
»AissooiabedP'resi3« z  E l Pa.;,o (Texas-) d on o -i, żel 
n iem ieck i -konsuli w  r w a ł ,  Edga-r K  o  e  hi, zo­
stał przez bandytów zam.jido.vvany rób ujęty w 
,iK>Wiżu dan-t» Ro-&.ilia, ee le ir  w y m t is m fe  oku- 
ipai. Jak  sądz.g K  o  c h, g d y  go -opadli oan lyei', 
pTzowoz.ił 50.000 do'laa'ó\v dlo- p&WMigo 
rzyistwa aanerykań.skiogo.

Brak- węgla w Paryżu.
Paryż- W ed łu g  »TemipBi«, -od- or-zed w czora j 

leżące  w dalsEym okręgu  Paryz-a, jak. >rsai-lha, 
iji.-csnay, S t. C yr, pozosta ją  ^  ciem nościach -z 
pow odu  braku gazu .
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ftcsya wobec Polski.
(Tel. wŁ „Nowej Reformy” ).

Sztokholm , 17 listopada.

»Bj!isstki-ja Wiedomoiftt.i d-onoszą:

A-mbnsado-row-ie Aniirlii i T'-ran.cyi w Petersbur­

gu uda-li się do prcEydenta ga-bkieibu rc^syjskiego 
S t u e r m e r a ,  a^eby się d ow ied zieć , -jakie 

krok i zam ierza p o cey r ić  rząd irosyjsLi w  spra-ud') 

po lsk iej.
Stuermer dał odpowioóź wymijającą i  na­

tychm iast po ro zm ow ie  z  am basadoram i zw o ła ł 

radę gabinetową, która rozstrzygała kwestyę 
p-Aską, jednakże nie powzięła żadnej uchwały. 
Z te go  -powodu -ma się odmró ponowna rada g a ­
b inetowa.

W ięlcszość m in istrów  ośw iaoiczyfa ju ż obe­

cnie, że  proiktam ew a państw a jioLsk iege z e  stro­
ny Austiro-W ęgior i N iem iec nie jes-1 pourodeni, 
ażeby mia»: zmienić doty eh czasową poliiykę 
Rosyi wobe^ eobki. Minio to postanow iono w y ­

pracow ać proiekt us*awy o sprawie polskiej, 
gayż w  Dumie K o ło  po lsk ie  i blok  poslbępwyj 

m ają wystąpić z natychmiastową akcirą w  tej 
sprawie, wobec czego rząd rosyjski pragnie 
określić swoje stanowisKO wouec Polaków

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyi).
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Mistrz po lsk iego  słowa 
Prezes Generalnego Komitetu pomocy 

dla ofiar wojny w  Polsce

zm arł -w V e v e y  w  Szw-aj-caryi w  71 roku 
p ełn ego  zasług życia .

Za spokó j J ego  w ie lk ie j duszy odprawie.^ 
ne zostanie przez księc ia  biskupa k ra ­
kow sk iego  w' Doniedz-iałek dn ia  20 listo­
pada o godzin ie  9 rano w  kościele Najśw- 

Panny M aryi

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e

na któro wszystki-ch w iernych  zaprasza
Książęco-biskupi Komitet 

pomocy dla dotkniętych klęską wojny.

Zakład pogrzeDOwy »Cońeordia« Jana W olnego 
w Krakowie.

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, Rządca drukarni L. K. Górski)
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